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Piąte gody w w olnej Polsce, n« sw ojem  gazdostwie, 
w nowych własnycn Duaynkach. Jak gazdo w ciepłej 
izbie z lubością poziera po ścianach i chętnie w spo­
mina, ile on to namarzł się, w o lą c  tramy z lasu na tę 
chałupę, ile się nadtw igał, nim te ściany stanęh . ile 
się nabieduw ał za nim to poopraw iał i do jakiegoś 
porządku przyprowadził, ale mu teraz przytulno i słodko 

zacisznie i ma już kącik spokojny aż do chwili 
śm ierci —  tak obyw atel polski dziś jeszcze odczuwa 
różne przykrości i aolegliw ości, póki ta Rzeczpospolita 
się buduje, ale gdy ten wielki w spólny dom już opra 
wimy i sporządzimy, będzie nam w mm wszystkim 
przytulno, słodko i zacisznie.

O ody —  św ięto pojednania i przebaczenia I Jakże 
nam dziś tego  trzeba w w yzw olonej jczy/nie! Zdawna 
byliśmy nadm iernie rozpolitykow ani; zamiast zająć się 
zagadnieniami gospodarczem i lubiliśmy się kłócić o pro­
gramy polityczne. Dziś roznam iętnienie polityczne za­
ciem nia ludziom zdrowy rozsądek i sprowadza jakiś 
szał walki o ra to b ó jcze j. Przykro się przyznać, a jednak 
dopiero wtedy m oże się rozpocząć poprawa, w ięc 
z bólem  serdecznym  trzeba stwierdzić, że to oczywisty 
dowód naszej przyszłości duchow ej.

O ody uczą nas teg o  pogłębienia duchow ego. Nie 
od naszych kłótni i walk zależy los O jczyzny, lecz od 
Bożych przeznaczę^. Syn Boży schodzi na świat, aby 
ludzi  z b a w i ć  —  Syn Boży dziś także myśli o  naszym 
ratunku, a od nas żąda tylko, abyśm y sob ie w zajem nie 
przebaczyli i żyli w spokoju  !

Przy opłatku wigilijnym przy stele zasłanym sia­
nem puniątkowem, w ro iz innem  kółko niech zapanuje 
nastrój pogodny i wesoły 1 Nie będzie to lekkomyślność, 
beztroskiiwa o przyszłość naszej Rzeczypospol tej. lecz 
owi głęboka Liiność w rządy Buskie nad świdem, 
Której  to ufności uczą nas te O ody Bożego Narodzenia.

Pokój, o  którym śpiew ają aniołowie nad stajenką, 
niech zapanuje w sercach, dom ach, w ioskach i w ca ■ 
łej Umiłowanej O jczyźnie.

Będziemy lepszym i Polakami, gdy będziem y g łę b ­
szymi chrześcijanami, będzie lepiej w O jczyźnie, gdy 
k u  te' Gody zbliżą nas do n a sz e g j posłannictwa, któ- 
rem dziś dla nas jest pogłębienie naszego stosunku 
do Chri stusa.

Boże Dzięciątko, narodzone w Betlejem  uczy mi­
łości między ludźmi i między warstwami i partjami 
i między narodami. W  stajence godzą się pastuszkowie 
i królowie, prawowierni Żydzi i obey  pugańscy m ędrcy. 
O bchod ząc w P olsce O ody serdecznie, jak nigdzie 
w św iecie, m usimy sobie przy tych C hrystusow ych 
jasełkach ślubow ać, że się pogodzim y z przeciw ukami; 
politycznymi.

Czytelnikom naszym życzymy na te 
Święta Bożego Narodzenia wszelkiej po­
myślności, spełnienia się ich życ/.cńf 
szczęścia dla całej Polski i Podhalu.



. 3 A Z K I A  P C r

Prezydentom Rrzeczypospoiitej Polskiej 
został wybrany d. 20. grudnia p. Stanisław 
Wojciechowski 298 głosami przeciw 221, 
które padły na prof. Kazimierza Morawskiego 
przy 16 kartkach białych.

Z  życia podhalańskiej młodzieży 
na uniwersytetach.

Minęły ju t  te czasy, kiady chciw a wiedzy młodziaZ 
gól a A a  z tobołkam i na placach wędrowała w oalekia 

miasta do szkół. Niawiaiu też zdobyw ało się na opu­
szczenie rodzinnych m ie jsc  Snadnie m ożna ich p oli­
cz y ć . Stosunki te należą obecn ie do przeszłości.

Szkoła średnia w Nowym  Targu wysyła corocznie 
pokaźną liczbę uczniów  na wyższe studja. R ozjeżdżają 
s ię  po całej niemal P olsce. W śród tej właśnie mło­
dzieży powstała na Zjeździe Podhalan 1921 r. myśl 
zorganizow ania A kadem ickiej Sekcji Związku Podhalan. 
Żw aw o zakrzątano się koło urzeczywistnienia pomysłu. 
Z  początkiem  roku szkolnego 1921/22 utworzyły się 
O gniska : lw ow skie, krakow skie, poznańskie i war­
szaw skie. Miały one za zadanie skupiać wszystkich 
uczniów  szkół wyższych, obm yślać środki dla w za­
jem n eg o  w spom agania się, zapoznaw ać się dokładnie 
z przeszłością sw ej ziemi, warunkami bytu oraz wziąć 
udział w pracy społeczno-ośw iatow ej w śród ziom ków.

M łodzież ma obecn ie pierwszy rok istnienia te j 
organizacji już poza sobą. Przypatrując się wynikom
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całorocznej pracy w O gniskach, trzeba stwierdzić, że 
myśl zrzeszenia była bardzo szczęśliw a. O rom adzono 
się chętnie na towarzyskie zebrania, na których pa­
now ał miły sw ojski nastrój, radzono nad ciężką dolą, 
Interesow ano się sprawami Podhala, o  czera denosita 
.O aze ta  P odhalańska", rozchwytywana skwapliwie przez 
członków . Z e wzgtędu n t  szczupłe łundusze pow strzy­
m ywano się w w erszej akcji społecznej, łożąc aa 
b ib jo tsk ę  naukow ą przy O gniska krakowskim , która 
winna zazoajoaiić m łodzież z w szelkiem i zagadnieniami 
rodzinnej ziemi. Utrzymywano łączność z p okrtw nem ł 
co  do celów  organizacjam i, b iorąc w życiu akade 
m lekiem rów nież wybitny udział.

D la zdobycia niazbędnych środków  urządzano 
zabawy, w ieczorki, odczyty i t. p. Zdobyciu  pow ażniej­
szych funduszów  stały ne przeszkodzie bardzo ciężkie 
warunki, w śród których żyją akadem icy, zw łaszcza 
z Podhala pochodzący. Stąd też wysiłek jednostek  tub 
naw et zrzeszeń musi uw zględniać przedew szystkiem  
część sam opom ocow ą.

S to jąc  ua progu N ow sg o  Roku, m łodzież wyra­
ża g orące życzenie, aby o g ó ł w spółziom ków  zapoznał 
się z je j organizacją, darzył ją  zaufaniem, zwracał się 
do niej w spraw ach społeczno-o św iatowych, ziszczając 
przez to przew odnią je j m y ś li: .łączy ć się pod
jednym  sztandarem dla polepszenia w spólnej d o li*.

p o l s k T " p o ź y c z k "a ’z l o t a
—  je s ł  d o  nabycia —

W POW KASIE O S Z C Z. w N. TARGU.
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Za Obyrtacza.
(Rzecz odznaczony 1-szą nagrodą na konkursie 

»Kurjera W arszaw skiego)

Cud boski z tą B ielaw kąl Najemni łudzić  prze­
powiadali nieraz, że ją albo woda zaleje, albo góry 
zasypią, a jej się dotychczas nic nie przydarzyło. Stoi, jak 
sta ła  od niepamiętnych czasów. ! jak drzewiej, tak i teraz 
n iesposób  wyznać się na niej, Tak ją roztrącił B óg  
w śród rozDadlin, jarów i gór. Niewiada, g d z ie  jej p o ­
czątek, gdzie ścodek, gdzie koniec.

W jednem tylko miejscu, u sam ego zjazdu z p o ­
tężnego W esołego Wierch j  stoi w kupie gromadka m a­
łych chałupiąt. reszta poprzylepiała się niejako do brzeż­
ków. wtuliła się w przylaski i zacisza. Siadują tu jeszcze 
ludzie, którzy nie tylko nie widzieli innej wsi, ale i swojej 
dobrze nie znają. Śmieją się oni, że jak wyjdą poza 
Bielawk>, to na dobre. Albowiem cmentarz jest aż 
w  porąbie. Ale są tu już i światowcy. . .

Jednako wszyscy upraw ają swą skalistą ziemię,

I jednako męczą się i głow ią nad je j niechętną płodnością.
i O d  czasu do czasu, któryś z światowych, w największej
ii tajemnicy, wyrwie się już chytrze z jakąś zasadzką na 
ij Pana Boga. Taki Kośmider posiał łońskiego roku i psze-
II niczkę na słonecznym zboczu. Chuchał na nią, dozie- 
|| rał i cosi mu ta urosło. Z tej pszeniczki jadł pono biały

chleb aż dwa razy, aż Bielawka oblizywała się cały rok. 
j Kumoter Boiawy puścił się zaś na koniczynę. Posiał 
! ją na samym wierchu, gdzie jeno wiatr harcuje i uro.-ła 

tak, że się aż przeląkł. Kiedy ziemię dla niej ruszał 
i poprawiał, myślał, że ją ta zniesie w chuście za jednym 

j razem. A on musiał się drapać po nią siedm razy | 
ii tak wybujała. Juści sąsiedzi w krzyk na niego, żeby 
; to przedał. kiedy konia nie ma. Ale Boiawy puścił krzyki 

koło uszu, a koniczynę podawał krowie. Całą zimę pił 
słodkie mleko i tak pod wiosnę napęcniał, że kumoszki 

; jęły onaczyć Bolawej, coby się szykowała. . .

—  O n o  tu już i tak bywało, że i na chłopa 
! przyszła Kolej —  szuściały dokuczliwie.

Insi bielawczanie imali się, ale tylko -z:.:*.ą, ku- 
p;ectwa. Stary Tolajda puszczał Się aż po Tatry : s k u - 

i pował szmaetska, które potem odsyłał żydom do C h i -  
; bówki. Wolowaty Dybka chodził po wsiach z igłami 
, i nićmi i jakoś ta przepychał życie, poniektórzy zaś
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Przegląd polityczny.
r
S. p. Gabrjel Narutowicz

prezydent Rzeczypospolitej padł z ręki 
mordercy daia 16. grudnia b. r. przy 
otwarciu wystawy malarskiej w »Zachę­

cie* warszawskiej.

Dnia li. grudate w południc adeł się  prezydent 
R zeczypospolitej aa otw arcie wystawy w .7 a c h ę c łe “, 
P od czas te j uroczystości artysta malarz E lig jasz  N ie- 
w ad ow sk i, profesor bistorji sztuki w  W arszaw ie, 
oyły urzędnik ministerstwa K u tu ry  i eztaki, strzelił do 
Prezydenta trzykrotnie z rewolweru. M ordercę zaare­
sztow ano. Strzały były śm iertelne i ś. p . O eb rje l Na- 
ratow icz skatkiena rea w krótce umarł. G a ło  Zm arłego 
przew ieziono do Belw ederu, skąd zabalsam ow ane prze­
niesiono w uroczystym  orszaku pogrzebow ym  duia 10. 
grudnia na Zam ek królewski w W arszaw ie. Na razie 
niew iadom o jeszcze, gdzie i kiedy zostanie pochow any 
ś. p. Prezydent.

W całej Rzeczypospolitej, w śród wszystkich stron ­
nictw zapanowała Żałoba pow szechna i potępienie ha- 
a iebnego  czynu m ordercy. Kraj cały zachow ał pow agę 
odpowiednią grozie wypadkn, ż a Jn e  wybryki nie za­
kłóciły powszechnej Żałoby.

zbierali jesienią cherlawą buczynę, w zimie palili nię, a pod 
wiosnę sprzedawali popiół, bardzo potrzebny majętni 
com odrowąskim i pieniążkuwickim do bielenia 
płótna.

I tak się to pchało to życie, jako m ogło . O  B ie­
lawce mało było słychać —  rozgruch o niej i o nią 
robił się dopiero wtedy, gdy wzięto którego z jej 
chłopców do wojska. Zdarzało się to rzadko. Jednak 
zdarzało się i tak, że wzięto naraz dwu.

—  D w óch z jednej wsi, cuda cudeckje, czego 
już z tą Bielawką nie wyiabiają. D w óch  z jednej wsi! 
Mógłby se i cesarz uważyć, co  robi —  lamentowała 
wtedy Bieiawka. W ójt bieiawczański na głos rozpowia­
dał, ze się zrzuci z wójtostwa i nie ukazywał się światu 
przj najmniej z rok.

Pod zas wojny cesarz uważył sobie Bieławkę na 
dobre. Musiało coś  na rzeczy być, b o  co ino gdzie 
jakie zwycięstwo odniósł, to zaraz Bielawce posyłał 
p ism o ,  powołując nowych wojaków. Czasem i żandar­
mów. pu nich posyłał. Wreszcie jakoś się uciszyło. Stary 
c e s c r :  umarł, młody zaś tak gazdował, że w łot prze- 
gaz n>wał wszystko. Odeszła Austrja, nastała Polsrca 
W Be l a  w cc dowiedzieli się o tern ludzie koło Bożego 
JSarudzeina w j .  1918. Dowiedzieli się zaś od wójta

Mordercy, który popełnił czyn wrogi charaktero­
wi polskiemu, nie powinna minąć zasłużona kara.

Władza naczelna w Państwie przeszła w ręce p. 
marszałka Sejmu Macieja Rataja który powstał a o w e  
ministerstwo z generałem Władysławem Sikorskim, jako 
przewodniczącym Rady ministrów i ministrem spraw 
wewnętrznych na czele, oraz zwołał Zgromadzenie ( 
narodowe na środę dnia 20 .  grudnia w celu wyboru 
now ego Prezydenta R zeczypospolite j.

N ow e ministerstwo zajęło się gorliw ie utrzym a-, 
niem porządku i spokoju  w państwie, przyznać trzeba 
te  naród cały zrozum iał pow agę chwili i r.iym  zbrod ­
niczej jednostki swoim  spokojem  potępił. Los wielkie 
go  narodu nie zależy od zbrodniczych czynów  je d n o ­
stek, a kara zm nie zapewni należne poszanow anie 
przyszłemu przedstaw icielow i naszego Państwa.

C o do reszty spraw europejskich , to przede- 
w siystkiem  zaznaczyć trzeba pobyt b. prezydenta mi­
nistrów  francuskich C lrm enso  (czyt. Klemąso) w A m e­
ryce, który swem i przem ówieniam i sprawił, że Amery­
ka interesuje się sprawami Europy na now o i da n a­
wet parom iljardow y w złocie kredyt N iem com  pod 
warunkiem, źe będą regularnie płaciły odszkodowania 
Francji i Belgji.

Również układy z Turcją w Lozanie dobiegają końca 
Na razie konferencję przerwano, ale układ wstępny jest już 
umówiony również przy cichym współudziale Ameryki.

Kucika, który zwołał co przedniejszych w narodzie 
i tak do n : J i  przem ówił:

—  Moi p e k n '.  mamy nowy interes. Kto z was był 
w mieście na jarmarku, ten musiał zmiarkować, że 
przyszła odmiana. Austrji niema. Nastała Polska. Jak do­
tychczas było, tak było, to wiemy wszystka. Raju nie 
było. Ale nie wiemy, jak będzie. Nowy starosta kazał 
mi przysięgać wzg'ędem Polski. T oż  to przysiągłem. 
Potem zażądał, coby w Bielawce był spokój. Nie wiem, 
o co  mu ta szło, b o  my przecie zawsze byli spokojni. 
My tu nie harmacili, ani me zbójnikowali. jak harici —  
wskazał wójt głową ku południu, za Wesoły Wierch, ku 
Tatrom. —  D o reszty, moi piękni, co bedzie, to bedzie,. 
szubienic —  myślę —  nie bedzie. A!e żołnierza będzie­
my musieli znowu dać, bo  Polska wojuje dalej. P ano­
wie chcą, żeby się głosić na ochotnika, nale. . .  prze 
Pana Boga. . . my tu przecie zasiedziali i patrzyłoby. 
nam sie jakiesi prawo, a nie tak. . .

W ójt skończył. Nie chciał mącić, nie chciał narodu 
burzyć, ch oć  było o co. Na wieczór zwołał radę gmin­
ną i z miejsca oświadczył że ustępuje. Czasy niepewne — 
mówił —  ja stary. Polska chce od nas wojska a nie 
bierze go, ino powiada —  niech sie głosi, kto chce 
Ja temu nie rozumiem. T o  nie po gazdowsku. Po in-



Czesi nadal upią/eją sw iin y  nieaddania Polsce 
Jaworzyny,którą nam niewątpliwie przyzna Rada Amba­
sadorów. Liczą się z tem Czesi, gdyż na gwałt wyrębują 
lasy wysokopienne w Jaworzynie i wywożą kolejką li­
nową do Kezmarku, a stamtąd dalej w świat. Jeźali. 
w ten sposób podobnie jak w innych sprawach ehcq 
C zesi rozpocząć pokojowe pożycie z Polską, to trzeba 
powiedzieć otwarcie, że trudno zrozunreć taką polityką
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W Brukowi* skorzystał z jarm arku ostatniego 
w Nowym Targu i nieobeenośei wielu tamtejszych 
miesakańców tnany bandyta włamywacz Franciszek 
F.as z Leśnicy Złapany jednak na gorącym uczynku, 
usiłował zbiec broniąc się przed atakującymi poszko-* 
<iowaujmi kołkiem z płotu. Wywiązała oię wzajemna 
bójka, w której bandyta padł trapem. B/I on ścig a­
nym przez władze bezpieczeóstwa od łat kilku za 
cały szereg włamań i kradzieży. Raz już aresztowa­
ny, zdołał umfcuąć prowadzącemu go konwojowi, 
a  niedawno przytrzymany na kradzieży w Za rytem, 
również umknął dwom pilnującym go gospodarzom, ■ 
zagroziwszy jednemu rewolwerem, a drugiego pchnął 
nutem. Wreszcie w Gronkowie zakończył swój nie­
sławny żyzrot.

Sprytni Czesi poradzili sobie w ten sposób przy 
spisie ludności na kląsku cieszyńskim z wielką licz­

nych wsiach —  wiem —  uciecha wielka, chorągwie 
wywieszają, procesje rorrą, ale — prawa dotychczas 
ipie widać. Bez prawa licha i zabawa.

1 stary Kncik zaciął się tak, że nie pomogły prośby, 
ani perswazje. Ustąpił.

Trzeba było szukać nowego wójta i to prze- 
rnyślnegci, światowca. O czy  radnych zwróciły się na 
Obyrtacza, o którym w Bielawce wszyscy wiedzieli jedno, 
ze rad chodził.  Jakby go co goniło. Zimą —  latem gnał 
światami niby z.a zarobkami, w rzeczy zaś cosi go  mu­
siało nosić, bo ta tych zarobków nie było widać. Znał 
doliny, gdzie chadzał kosić, znał Peszt, znał Saksy, był 
nawet przy morzu, bo brał sią w Ham trykę, ale g o  stam­
tąd zawrócili. P ono  sifkartę miał m ylną,coś jej ta chybiało. ;

—  Póki się świat nie ułoży, Obyrtacz bedzie 
dobry — uradzili gazdowie.

Obyrtacz przyjął wójtostwo Na drugi dzień po­
szedł z Kucikiem i z tcitku radnymi do miasta, aby sta­
rostę uwiadomić o zmianach w Bielawce. Starosta 
-atwierdził wszystko i znowu zażądał ochotnika.

—  Rusnacy szarpią Lwów, moskal pcha sią ku 
Polsce — mówił — niechże i Bielawka da jaką pomoc.

Obyrtacz przyrzekł naradzić sią z gromadą. Ale 
igrom ada ze starym wójtem, z Kucikiem na czele —

bą Polaków m iesikających tamże, że mimo o d o  -  

wiązującej ućhwały Rady ambasadorów t 1920 r. 
dotąd nie przymali im prawa obym aieu rwa, a pwy 
spisie umieścili teh jako  obcokrajowców i w ‘*n  spo­
sób zmniejszyli liczbę Polaków o 90 proc. Rząd pol­
ski złożył w swoim czasie protest przeciw sposobo­
wi przeprowadzenia spisu

Przsfllsilsnli I 'liniowania. Do sw ostw a nowo* 
żarskiego został przeniesiony s W ada wiz sekretarz 
woje w. Dr. Konstantyn Pawlik, de gimnazjum przy­
dzielony naueaysisl Józef Strzelec*!

Dr. Bllilskl Stefan ustąpił z zajmowanej oosady 
lekarza w tut. szpitalu powszechnym w Nowym 
Targu. Zastępstwa sekundaryusza objął p. Dr. W ła­
dysław Mech b. sekundaryusz szpitala św. Ludwika 
w Krakowie.

Sfewdczyzna ąod rządami Czachśw. Przemysł 
słowacki gospodarka czeska zniszczyła zupełnie. F a ­
bryki po większej części stoją, z kopalń węglowych 
Słowackich w tych dniach odszedł większy transport 
robotników szukać pracy na W ęgry Obeenie dono­
szą znów, że snane kopalnie ze szkołą górniczą s  
dobrem nazwisku w Pańskiej Szczawnicy również 
będą zamknięte. 900 robotników już pracy i chleba 
z tego powodu pozbawiono, a w krótkim czasie zno­
wu wyrsucą z pracy dalszych 1300. Tak wygląda 
sławetna czeska gospodarka na .wyzwolonej1 Sio 
waezyźnie. Słowacy muszą wędrować za chłebem 
do Ameryki, bądź do W ęgier, gdy Czesi przeciwnie 
z całego świata ściągają na Słowaozyznę.

odmówiła. Jak wolność, to wolność Niech się insze 
wsi ochotnikują. Bielawka czeka na p-awo. I O b y rtac ' 

i musiał wysłać do starostwa Rzeczypospolitej pismo, 
które mu dyktował Kucik. W piśmie tem Bielawka d * -  
magała się sprawiedliwości, niczego więcej. Żołnierza 
obiecywała, ale z poboru Jak jest rząd, to niech rządzi, 
jak chce wojska, to niech bierze —  ale nie tak, po 
ciemku, na wyrywki, co  kto woii. Obyrtaczowi drżała 
ręka, kiedy to pisał. Ale pisał i podpisał. Ody jednak 
mijały tygodnie, a na pismo io nie nadchodziła o d p o­
wiedź, Bielawka zapomniała o niem. Zapomniała wu- 
góle o  sprawie ochotnickiej.

W reszcie rząd polski zarządził pobór. Obyrtacz 
mrugnął sam do siebie. Musiało tam pismo jeg o  naro- 

. bić szumu —  pomyślał. I po raz pierwszy poczuł się 
mocnie] na wojtowskiem krześle.

Podhale zahuczała nową piosenkę rekrucką. Za- 
dudniała, zaśmiała sią ona i w Bielawce. Obyrtacz pozbie­
rał wszystkichT^drowych i chorych, sietniaków i wolo­
watych, gdzie jacy byli i pognał z nimi lem świt do 
miasta na odbiórkę. Z piątnastu bielą wczan siedmiu 
uznano za zdolnych do służby wojskowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Manifestacyjne ebchodzenle Imienin ke Minki. 
BO listopada odbyła się w Rużoraberku w ieka n u - 
mfestaoja na cześć przywódcy słowackiego, ks. An­
drzeja Hiinki, wodza ruchu separatystycznego, a no 
wwdu jego imienin- Obecni byli na t-ij ur - wystoi- - 
delegaci prawie te  z całej Słowuozj zny. Po gra tu a 
eyjnyefc przemówieniach różuj eh delegatów, przemn- 
wiał ks. Hlinka do wielkiego tłumu ludu i zaprzy- 
sęgał rodziców słowackich by na pierwsze wezwanie 
f.fiarowah swych synów na wojnę *»  słowacką wol­
ność. Tłum ludu uroczyście powtarzał przysięgą swego 
kochanego przywódcy, na ozem się uroczystość sło­
wacka skończyła. Wieczorem urządzono lampjonowy 
[ uehód ulicami miasta i przedstawienie teatralne dla 
uczczenia imienin solenizanta. Podczas uroczystości 
Żaden Czech me pokazywał się na ulicy, bali się, by 
im obywatele rużemb rsey jaw ne me zadokumento­
wali osławionego ju t braterstwa ozeskosłowacklego.

Kengres katolicki zskszeny 3 grudma miał się 
odbyć wielki zjazd katolicki ludności słowackiej 
w Presaburgu. Zjazd ten jednak, mimo, że niema nic 
wspólnego z polityką, został przez rząd czeski zaka- 
z.my. Sytuacja na SLwaczyźnie coraz to więcej dla 
Czechów się pogarsza, tak boją się nawet takich 
niewinnych zjazdów. To jest możliwe tylko w „de­
mokratycznej* czeskiej republice.

Ogólne zsbranis Narcdewege stronnictwa słowac­
kiego. 8  grudnia odbyło się ogólne zebranie Narodo­
wego stronnijtwa słowackiego w Turcz. św. Marcinie. 
Zebranie protestuje przeciw przybyszom czeskim, 
którzy nie przyszli pomagać narodowi słowackiemu 
lecz tylko zjadać jego bogactwa. Dla zrozumienia 
rzeczy należy d dać, że jest to stronnictwo, które 
v r 1913 tak chętnie wypowiadało się za jednoli­
tością fcfre -hosłowackiego narodu, teraz jednak pod 
i-.acisK.iem ludności słowackiej zmuszone było program 
s łó j  zrewidować i stanąć na podstawie odrębności 
narodu smwi tkiego, żądając teraz samorządu słowa­
ckiego.

Z Kamionek w Wojsw. Poznańskism piszą nam 
e krwawej walce, jaką musiał stoczyć znany gospo­
darz z N. Bystrego, Józef Słodyczka przy pomocy 
Franc Topora z Poronina, Sołtysa i pana ze dworu
0 odzylkunie prawnie zakupionego majątku, którego 
sprzedawca nie chciał .odstępie mimo wygranego pro­
cesu przez Słodyczkę. Sprzedawca z pomocnikami 
Niemcami, spędzeni z placu boju, zemknęli do szopy
1 tam beozełi nad dolą niemiecką. — Przyszła kre­
ska na Matyska.

(mina Szaflary ofiarowała na biednych uczniów 
w Bursie gimnazjalnej w Nowym Targu 3*/» cetna- 
rów metryozuych ziemniaków.

Am i . Sekcje Związku Padhalan postanowiła :
1) przystąpić bezwłoeznie do Spółki Wyd. z je -  

duym udziałem,
2) zasiLui gazetę artykułami zjednywać płatnych

; prenumeratorów i t d., wyrażając prz/lem nadzieję, 
1 że organ podhalański, potrzebny i pożyteazuy, przy- 

bierze swoiste cechy i spełni godnie przeinaczoną 
mu rolę vr życiu Podhala. Za A. S. Z. P.

L . Wyrotttk
Miejski Urząd Targi peznańskiege przyjmuje zgło­

szenia wystawców do d a  15 stycznia 1923 r. na trze­
ci targ z kolei, który będzie trwał od 29 kwietni* 
do 5 m aja 1928. Targ ten obejmuje wytwórczość ca­
łej P o lsii, budzi duże zainteresowania es gianicą.

Za zsglnlene przesyłki polecona uadane od 1. 
października b. r wypłaca Zarząd pocztowy odszko­
dowanie po 500 Mk., poprzednio po 40 Alk. lecz ty l­
ko odnośnie do przesyłek kraj o wy eh.

Stowarzyszania kuacow polskich Warszawa Szkol­
na 10. prosi Kupców i przemysłowców polskich o po­
dawanie swoich adresów z podaniem rodzaju handlu 
dla skierowania odpowiedniego licznych interesentów 
tak zagranicznych jak  i krajowych. Zgłoszenie więc 
leży w interesie samych Panów przemysłowców 
i kupców.

Spadak marki nelakiej, a co za tern idzie, coraz 
większa drożyzna odbija się ustawicznie bardzo 
groźnie na naszem życiu gospodarczem Ostatni czas, 
aby Posłowie nasi obmyślili środki do zatrzymania 
już raz maszyny bijącej banknoty, aby obmyślili po­
datki tak, aby się pokryły nasze rozchody państwo- 

; we, abyśmy przez to uzyskali stabil zację naszego 
; pieniądza. Ponieważ to jednak nie nastąpi ani dziś,
: ani jeszcze jutro, więc tymczasem radźmy sobie sa­

mi, jak radzić można w tern przykrem położeniu. Nie 
chowajmy pieniędzy po skrzyniach, a le  za gotówkę 

•jaką mamy kupuj ny zaraz-to, e#.num jest potrze- 
1 bnem w gospodarstwie domowem. Ku. oziś kupił, 

a nie jutro, już na tern zarobił, takie'są czasy, nie­
stety. Z wiosną potrzeba nam bęBrzie < » wq* ów sztu­
cznych Niechaj że już teraz gospodai'zu pomyślą o na- 

i byciu tychże Najlepiej, aby cale gminy składały się 
! i wspólnie zakupywały takowe pr^ez swoje instytu- 
j cje rolnicze. Trzeba już o tern pomyśleć teraz, a zo- 

baćzycie, że dobrze na tem wyjdziecie. Należy pamię­
tać, że zanim się całą rzeez przeprowadzi, upłynie 
sporo czasu; w skrzyni jeżeli są pieniądze, to ich nie 
przybędzie, a za każdy dzień zwłoki trzeba będzie 
drogo płacić. gdyż ceny się ciągle podnoszą i nie 

1 łudźmy się, źe będzie taniej. Redakcja nasza chętnie 
1 odpowie na pytania i posłuży wszelkimi objaśnienia­

mi, dotycząeemi nabycia czy nawozów sztucznych, 
czy innych rzeozy potrzebnych w gospodarstwie do­
mowem.

Opieka nad dzieckiam. Czasopismo poświęoGne 
ochronie macierzyństwa, opiece nad dziećmi i mło­
dzieżą zacznie wychodzić w r. 1923. w Warszawie 
ul. Jasn a  11/111. Półroczna prenumerata 2.700 Mk.

Pomyślność i dobrobyt Państwa w wielkiej 
mierze zależy od zdrowia i tężyzny moralnej jego»
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obywateli. Te dwie cechy każdego <-bywat la powin 
ny b> ć pielęgnowane i rozwijane od najwcześniejszej 
jego mh.dosoi, od pierwszego dn a j> go życia. SU d 
wynika potrzeba troskliwej opieki nad dzieckiem, nad 
jego prawidłowym rozwojem fij| czrijm  i duchowym

Do tej wielkiej, tik  niezmiernie owocnej prasy 
powołany jest nie tylko Rząd, nietylko właściwe in­
stytucje państwowe i samorządy, ale bez wyjątku 
eałe społeczeństwo, a przedewszystkiem rodzice, 'w s- 
domą je s t rzecsą, ie  dwieci na Podhalu wychowają 
się w bardzo prsykryek w arunkacb, znaczna ich ilośś 
umiera w pierwssysh dniaeh ś je ia , a ostaje się tylko 
to, czego ani pałką dobiś nie można. W ięcej żałuje 
tię u nas dobitego eielęsia, niż zmarłego dzieska. 
Zaprenumerujmy rOpiek ę dziecka* i uszmy się jego 
wychowania.

,$IEW *, organ Związku Młodzieży W iejnkisj, 
zmienił swój adres. Mieści się obecnie w Warszawie 
uL T«mka Nr. 1. Wyahoazi co tydzień i zawiera 
ilustracje krajoznawcze, historyczne i z życia wsi 
polskiej. Je s t  pismem społeczno rolniczem i oświa- 
towem. Przygotowuje młodzież wiejzką do życia oby­
watelskiego i społecznego. Skupia koło siebie prze­
szło 1000 Kół Młodzieży W iejskiej i zapowiada bar­
dzo zdrowe prądy wśród Młodzieży, złączonej w tej 
organizacji. Zawiera bogaty dział listów ze wsi i spra­
wę zdań z praey.

Ognisko Akad. Z P. w Krakowie urządziło 9. gru­
dnia br. wieczorek recytacyjny, na który złożyły się 
deklamacje utworów : Pola, Asnyka, Nowickiego, 
Tetm ajera, Orkana, dwiżdża i m. Dzięki poparciu 
art teatru .B agatela" Podhalańca p. Ceremugi Ł ę- 
tuwskiegu, który bezinteresownie podjął się recytacji, 
jakoteż zaszczytnie znanego poety p, Gałuszki, k tó­
remu za „Wiatr halny* zgotowano burzliwą owację, 
skromny wieczorek sprawił na słuchaczach miłe wra 
żenie. Z żywem zadjwoleniem przesłuchiwano się 
wyjątkom z „Legendy Tatr*, które udatnie odczytał 
akademik Kolega A. Zaehemski. Za cenne usługi” 
oraz chętną pomoc p. Ceremugi Łętowskiego i p. 
Gałuszki składa się I n  najgorętsze podziękowanie

Z przykrością nadmieniamy, fakt, że p. E. L. 
który uprzednio zobowiązał się wygłosić słowo wstę­
pne o „Szkole podhalańskiej* w literaturze, w ostat­
niej chwili zbyt lekkomyślnie cofnął swe przemó­
wienie, wobec czego punkt ten z pi^gramu odpadł.

Z a rz ą d  Ogniska.
Rada miejska w Nowym Targu wybrała na posie­

dzeniu dnia 14 grudnia b. r. asesorem Dra. Zygmunta 
Wasiewicza w miejsce inż. Józefa R .n s a , który ja ­
ko urzędnik państwowy zrzekł sic wyboru, lecz przy­
rzekł gorliwą swoją współpracę. Współpraca ta, któ­
rej po obywatelsku inż. Rams nie szczędzi, jest miastu 
niesłychanie potrzebna.

W Stowarzyszeniu Legionistów polskich w Nowym 
Targu wybrano dnia 17 grudnia prof. Wiktora Gu

t waiiego prezesem. Dra Zygmunta Wasiewicza wi­
ceprezesem Ant niego Korpaka skarbnikiem, a p. 
Marszałka (ul. Waksmundzka 37) sekretarzem.

Pow. Urzęd ziemski, a zwłaszcza p. kom. Sitowski 
w Mordarce zechce zwróci* uwagę na sprzeczne z us­
tawami Rzeczypospolitej transa&eje gruntowe w D o ­
wiecie. Dowiadujemy się np. że pewien adwokat ku­
pił grunt w Pieniążkowiaaeh za 16 miljonów. Czy 
komijjs nie ma w tej sprawie me da powiedzenia ?

Wymiana dawnych psżyszsk nn złstf. Donoszą 
nam, że w N ow ym  T argu  w iw dn ij K as ie  wie można 
wym ieni* daw nyek poiyeebk a a  słotą, lecz trzeb* 
potb j i ś ie i ś  aż do Krakow a. M ose K a sa  K rako w ska  
zrzeknie się tego upw yw ilejewania, a  w yśw iadeiy  
w ielką usługę tak sprawia pożyaaki złotej jak  lud  
aeśsi Podhala.

Makolągwa aa orltplo, komadja w 1 » k t a J  K.
1 Królińskiego. Sztukę tą przeznasm uą dla teatrów  

ludowych, w ydaną praac Zw iązek Taatrśw  i eherów 
włościańskich we Lwow ie, ul. M iekiaw ieża 26, po­
desłano do Redakcji. S stu k a  ta bardso wesoła, patrjo- 
tyezna, łatw a do praedztowieaia etpnowi eenny n a ­
bytek dla teatrów wiejskich,

Ds Radakeji nadsyłają numery okazowe „Ilustra 
eja warszawska*, .Szopka*, pismo humorystyczne 

j  i .M yśl naradowa*. Tygodniki te posiadają treść 
| bardso bogatą i interesującą

Wodłng sprawozdania głównego urzędu starysty- 
' czneg.o z listopada o stanie zasiewów wynika, źo za- 
j siewy są najlepsze w północno zachodnich i srodk >- 
| w ycb województwach, gdzie udało się na czas zI- 

kończyć roboty jesienne. Natomiast w województwu-h 
■ południowo zachodnich, a szczególniej południowo 

wschodnich nie ukończono na czas robót, częsc z.i- 
siewćw nie powschodzda, daje się wyraźnie zauwaź\c 
umniejszenie zasianego obszaru. Na ogół stan z\ta 
je s t lepszy od pszenicy.

Z powsdu tragicznego zgc-nu pierwszego drezy 
denta Rpp. śp G Narutowicza odbyło się w uowoti-.r- 
skim kościele parafjalnym uroczyste nabożeństwo ż a ­

łobne ze współudziałem wszystkich naczelników whni'. 
cywilnych, wojskowych, szkół, oraz publiczności. Chór 
gimnazjalny i ludowy odśpiewały stosowne pieśni 

Pomoc Akademikom. P. Bryniczka Józef i Jarosz 
A lbia słuch. fil. są upoważnieni ze strony Centrali akad. 
Stew. Samopomocy w Krakowie do akcji w kierunku 
pomocy żywnościowej na rzecz kuchni ak. w Krakowi o.

Podwyższenie opłat pocztowych od 15 grud 19:'2 
na mocy rozporządzenia Ministra Poczt i Telegrafów 
Za listy zwykłe do 20 gr. 100 Mkp., kartki pocztowe 
50 M k , kartki widokowe i świąteczne 20 M k , prze­
kazy do 3.000 Mk. 50 Mk., do 6.000 Mk., 70 Mk . 
do 10.000 M k, 100 Mk., paczki du wagi 1 kg 200 

| Mk , d o '5  kg. 800 Mkp., do 10 kg 1700 Mk. Pt lec*n 
I przesyłek pocztowych 100 Mk. Za telegramy od sł iv u 
| 80 Mk., najmniej jednak 800 Mk.
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Ministerstwo kolei podnosi z dniem 1 stycznia 
Taryfę towarową a 100 prac., zaś osobową 0 50 proo.

Patenty handlowe aa rok 1923 m ają być zniesione. 
Natomiast przygotowano projekt uBtawy, która mą 
być przedłożoną sejmowi w najbliższym czasie, a wedle 
której podatek dla przedsiębiorstw handlowych ma 
wynosić 2% od obrotu śeiągałny kwartalnie. Zapłacone 
patenia odliczy się od tej es nałeżytoćci podatkowej.

Urzfdaley w RsaJI eewleekltj otrzymują obecnie 
pensje n  leaięaane od 20. de SA noiljonAw rubli.

CfeAr indiwy w Nswyn Terga alożyl na żeńskie 
seminąrjum nauosysielskie £1 BtO Mkp jako ducLed 
■ca swege przedstawienia w ty na eelu urządzonego.

Uczeoice tledmlek asawtj pewezeohnej szksły i»A- 
Jk le j w Newym Targ* złożyły w miesiącu grudniu br. 
na oele patrjotyczna trzydeieżei pią« tysięcy Marek, 
a to na .B ia ły  krzyż* pięć tysięcy Mk., a na szkoły 
kresowa utrzymywane przez T . 8  L . trzydzieści ty­
sięcy Marek.

Na Jarmerka w Czarnym Danajca dnia 18/X1L b r. 
B y d ło : ra  100 kg. woły od 90.000— 130000, buhaje od 
75.000— 125 OOu, k ro ły  od 65 0 0 0 -1 1 0 0 0 0 , jałownik 
od 7 0 0 0 0 -1 2 0 .0 0 0 , oielęta od 8 0 .0 0 0 -1 5 0 .0 0 0 , 
świnie za 1 klg. chude od 2.300—2.800, tłuste od 
3 UDO do 4 000, gęsi za 1 sztukę chude od 15.000— 
20.000, karmione od 25.000—35000, masło za 1 klg. 
«  000 -7 .0 0 0 , ja ja  za 1 szt. 1 6 0 -1 8 0  Mkp.

Dnia 20 grudnia płaciła P. K. K. P. dolary od 17860

do 17910, kor. czeskie 500, marki niem 2 2U f . ki 
franc. 1D55.

Ostatnie notowanie Giełdy Płodów Rolniczych, żyta 
41—42 000, pszenica 69500—72550, jęczmień browar. 
37—39 000, owies 3 9 —41,000, mąka żytnia 70% 63— 
66.000 pszenna 65 % 110 -115 .000 , ospa ż< toia 22 000, 
ospa pszenna23 000, słoma żytnia 16 b00, siano 16 000

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
W SĄ D ZIE.

— W ięe przyznajesz się, żeś nazwał oskarży­
ciela świnią f

—  Ależ panie sędzio, dzisiaj świnie są w takiej 
eenie, że to nie może b ja  obrazą. . .

M Y Ś L I Ż Y D O W SK IE .
— Jeden to powiedział, że my z Polakami ży­

jem y ja k  pies z kotem. To nie prawda. Polak, jak  
pies lata koło te polskie chałupę, pilnuje, nie «sp*. 
nie je , a mi sobie szedżymy jak  kot w czepło i smd*- 
jem y sobie z tego głupiego psa.

L IT E R A  NOCET.
Lekarz do poborowego żyda;
— Zdrów jesteś. To, co ci dolege, łatwo usunąć, 

bu to tylko lekki nieżyt.
— Jak to  nie żyd ? Ja k  pan doktór może miślioz 

że jestem  nie żyd, kiedy ja  przed panem doktorem 
stoję całkiem goły ! Z „Szopki*.

'Ła tan dział ran akcja nic b l a r i e  o d p i w l s d i i a l n o Ś G ł

Dr. Izrae l H a m m e r s d i l a g
otworzył kancelarję adwokacką 

w Nowym Targu, Rynak 1. 6. (dom WP, Herza).

PRACOW NIA  MECHANICZNA
W NO W YM  TARGU, —  ul. D Ł U G A  39. 

naprawia bez zw łok i :
maszyny i narzędzia rolnicze,

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. Cdmunda Kowalewskiego
i

w Zakopanem, ul. Sienkie wicza willa ,Nowa“
o tw a rty  od 9 — 1 o ra z  od 3 — G.

wykonuje wszelkie rnbntv w zakres dentystyki 
wchódiąse w kauczuku i w złocie. — W yjmo­
wanie zębów w znieczuleniu. -— Przyjezdni będą 
— — w* ześniej załat'" iem. — —

młyny i tartaki,
maszyny do pisania,

motory wszelkiego rodzaju, 
motocykle i rowery,

samochody. — — —

l a  obecny sezon budowlany
=.i_= jM i J e c a  •

wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki, d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit. Wiek. po cenach przystępnych

| z szybę.-;; do.-tawą firma hartowna

| J  A N  B O D  UCH, ŻYWIEC
i  D O M  W Ł A S N Y  - R Y N E K  L 1 2 7 .
B Na n.zett:e zapylaniu '.ir.leJy dołączyć nDi.czok p<,czl. za Ml'M.

M and aty  K arne (s z k o ln e ) , W y k a z y  g -rry ;.vien, ' 
W y k a z y  fr o k w e n c y jn e , K w ity  p e n sy jn e  i t. cl.

ido n a b y c ia  w D ru k a rn i 1. Borka w N. T a r g u . )
--- ----J ' -  - - ... .. ....... ..................-  1



„Kupujcie  S°lo Pożyczkę Z ło tą "
  "   }  ■   -  ■ ■  1 1   .......

NAWOZY S Z T U C Z N E
prawdziwą tom asynę marki .gw iazda," 
żużle .M artin a", supertosfat i inne nawo 
7y sztuczne dostarcza w agonow o szybko

-  firma hurtowna =  =

JA N  B O D U C H , ŻYW IEC
D O M  W ŁA SN Y  —  R Y N EK  L 127.

Na wszelkie zapytacie należy doławyr- n  oza : poczt, za 30 M.

h f

PRACOW NIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 1©.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materiału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
ma i sprzedaje goto we wszelkiego rodzaju.

Wykonanie staranne. —  — Ceny przystępne.

flPTEKfl!£S5ZRRCT
M ra A n to n ie g o  W i lc z k a

W ” P O W O N I ^ I K
POLECA ORAZ W YSYŁA POCZTA ZA ZALICZKĄ :

Syrup sulfoguajakolow y (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bezw onną m aść na świerz- 
bę. Balsam żołądkew y. £x p eller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Term om etry 
Środki dezynfekcyjne.

Specjalna środki dla bydła. Lekarstwa na pemór drobiu.
fiocepty wykonują esobiścla I sam prowadzą apteką 

po usuniaeiu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy da badania moczu, plwecin krwi etc.

Czytajcie Gazetę Podhalańską.

Bacznotd! Baczność 1

Kto ma zamiar korzystnie m ajątek ziemski 
lub miejski kupić, niechaj s it  zgłosi do

B T U R A  K O M IS O W E G O

J A N A  C I E S I O Ł K I
W OSTROWIE (Wlkp.) ul. KOLEJOWA 39.
Polecam  gospodarstw a od 4 do 1300 m órg z masywnemt 
budynkami, z nadkom pletnym  żywym i martwym inwen­
tarzem, także hotele, kam ienice z interesami, d rogerje, 
piekarnie, kawiarnie oraz w szelkie przedsiębiorstwa 

handlow e i przem ysłowe.

Zgłoszenia przyjm uję osobiście —  Informacje 
listownie za nadesłaniem 100 mk. znaczków 
—  pocztow ych na odpow iedź. —

'  - -  -  . ■ ■ ■  ■ =

ij M ajerczykowi Jozefow i L » r $ $
jj skrtlfiziono T Z. £>., które się unieważnia.

M A G A Z Y N  KO>'FHK(\Ji DAMSKIEJ

P R A C O W N  I A S U K I E N
MARJ I  M I R E C K I E J
NOWY TARG —  RYNEK, (róg ui. KOLEJOWEJ)

p o l e o i f i  3

suknie na sezon jesienny i zimowy. — Suknie 
wizytowe. Bluzki w różnych gatunkach. R-iszcze, 
sw attery damskie i dziecinne. W yroby trykotowe 

z pierw szorzędnych fabryk.

Przyjm uję zam ówienia z własnych materiałów na 
wszelką konfekcję damską i dziecinną według 
najnow szych modeli Magazyn bogato zaopatrzo­
ny w towary bławatne. —  —  Cen/ yrrystępne.

1 Składnica Kółek rolniczych
■ w Nowym Targu, Stowsin-yszeiiic sjuJd/.ielcze r. ogran. porętą. w Nowym Targu,

p o l e c a  na o k r e s  ś w i ą t e c z n y  towary pierwszej jakości tak 
a detajlicznie jak i hurtownie dla Sklepów Kółek rolniczych, i wiejskich-
■ W HANDLU H U R T O W N IM OD PO W IED N I R A B A T ! CENY KONKURENCYJNE!
■ Główny skład soli na powiat nowotarski i spisko orawski.
S    =  Ułatwiamy nabywanie wagonowo nawcaów sztucznych.

■ m  ~

Zwracamy uwagę na znane z* swej dobroci wódki łańcuckie, miód pitny prawdziwy z patoki.■
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Redakcja: Dyrekcja Spełki Wydawniczej. Drukarnia L Sarka w rowym T rjn.


